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G A Z E T A  PO l i i  €  V J \  A.
W y ch o d zi c o d z ie n n i* , m e  w y łą c z a ją o  ś w ią t  u r o c z y sty c h  i n ie d z ie l.  —  P r en u m e ra ta  r o c z n a , ru b li sr . 3  k o p ie je k  Dl) (z ip . 2 4 ) ,  
k w a r ta ln a  k o p ie jek  sr . 9 0  (z ip . 6) a m ie s ię c z n a  k o p . sr . 3 0  (z ip . 2). Ż y c z ą c y  m ie r  o d n o s z o n ą  d o  d o m u  d o p ła c a  m ie s ię c z n ie  

k o p . sr . 5  (g r . 10). E g z e m p la r z  p o je d y n c z y  k o sz tu je  k o p . sr . 2 1 / z  (g r . 5 .)

Częś<5,rrzędowa.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  rozkazem dziennym w  dniu 1 4  

(26) maja r. b. do zarządu spraw  cywilnych wydanym, 
Najmiłościwiej m ianować raczył między innymi: radzcę 
dw oru członka honorow ego rady lekarskiój w  króle
stw ie Bącew icza , radzcą kolegjalnym; —  kolegjalnych 
aseso ró w : pomocnika starszego naczelnika w ydziału 
kancelarji JO . Księcia Namiestnika król. Lubarslciego, 
referenta kom. rząd. spraw  w ew n. i duch. Tupalslciego, 
naczelnika pow iatu Przasznyskiegó C zo sn o w sk ieg o , 
radzcami dw oru; —  radzców  honorowych: p. o. prezy
denta m. Lublina vo n  Tola  i komisarza policji przy u- 
rzędzie lekarskim m. W arszaw y Biernackiego, kole- 
gjalnymi asesoram i; —  kolegjalnych sekretarzy: sekre
tarza biura W arszawskiego wojennego jen era ł - gu 
bernatora W ęgleńskiego, starszego pomocnika sekre
tarza w  biurze ogólnego zebrania departam entów  rzą 
dzącego senatu  K rzyża n o w skieg o , tłóm acza rządu "u- 
bernjalnego Lubelskiego B ia lo b to ck ieg o , i p. o. prezy
denta m. S uw ałk  P o n a m a rew a , radzcami honorow e- 
mi; — sekret rzy gubem jalnych: naczelnika w ydziału 
najwyższćj izby obrachunkowćj K ucza , sekretarzy ko
misji rządowej spraw  w ew nętrznych K nola  i T rza s
kow skiego, adjunkta policyjnego m. Lublina Polubiń- 
ik iego , urzędnika biura naczelnika w ojennego gubernji 
* łockićj K łobuszew skiego , P; 0. podsekretarza w  wy- 

ziałach pozostałych po byłćj komisji rządowej wojny 
W ierzb ick ieg o , inspektora kanonierskićj szalupy na 

rzece W iśle G o ro ittk ie g o ,  naczelnika sekcji w  komisji 
kwaterniezej D rohojew skiego, i pomocnika naczelnika 
sekcji w  tejże komisji B uczyńsk iego , sekretarzam i ko-

legjalnymi;—  kolegjalnych reg es tra to ró w : adjunkta naj
wyższćj izby obrachunkowćj hrabię G rabow skiego ,po
mocnika naczelnika sekcji komisji kwaterniczój Lecho
w ic za ,  urzędnika w  kom. rząd. spraw  w ew n. i duch. 
(Jr/ickiego, sekretarzam i g u b e rn ja ln y m i;—  nakonie: 
aplikanta biura naczelnika w ojennego gubernji Płoc- 
kićj D em bow skiego, kolegialnym regestratorem .

/T ym że rozkazem Najwyższym otrzym ują zamianę 
stopni Wojskowych, na cywilne: dym isjonow any sztabs
kapitan, obecnie burm istrz miasta Terespola, Luhański, 
na sekretarza gubernjalnego; —  dym isjonowany poru 
cznik, obecnie burm istrz m iast: Tarnogóry i Izbicy, 
Łagiewnicki; -  i dym isjonowany podporucznik, obecnie 
tło m acz ' bióra naczelnika pow iatu  Radomskiego, S ła 
w iński, na kolegialnych reg e s tra to ró w ; — dymisiono-, 
wany porucznik, obecnie inspektor drogowy W ars z aw - 
sko-\V iedeńskićj kolei żelaznej, Zawadzki, na prow in
cjonalnego sekretarza. — Nadto tejże kolei starsi 
transpo rtow i konduktorow ie: B rzeń sk i i Lisiecki, o- 
trzym ują zamianę stopni; pierw szy dym isjonowanego 
porucznika, drugi podporucznika, na kolegialnych re 
gestratorów .

Namiestnik J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  Mości, 
Do J W .  v ice-prezesa  W arszaw skiego  to w a rzys tw a  
dobroczynnośc i.—  M inister sekretarz stanu królestw a 
Polskiego, odezw ą z d. 19 kw ietnia (1 maja) r. b., za
w iadom ił mnie, że zrobiony przez Niego krótki wyciąg 
z spraw ozdania W arszawskiego tow arzystw a dobro
czynności za r. 1846, przedstaw iał N a j j a ś n i e j s z e m u  

P a n u ,  i J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  M ość przejrzaw -



szy takowy, raczył z zadowoleniem dostrzedz w  nim 
godne pochwały działania wspom nionego tow arzystw a, 
którem i ono ciągle odznacza się w  spraw ach dobroczyn
nych. O takowej najłaskawszej względności N a j j a 
ś n i e j s z e g o  P a .\ a dla tutejszego tow arzystw a dobro
czynności, przyjemnie mi jest uwiadom ić JW . Pana dla 
objawienia tem uż tow arzystw u .—  Namiestnik, jenerał- 
feldmarszałek (podpisano) K s ią żg W arszuw sk i.

Rada adm inistracyjna na posiedzeniu swojćm dnia 
.21 maja (2 czerwca) r. b., m ianowała: pierwszym radzcą 
skarbowym w  rządzie gubcrnjalnym  Lubelskim, P io tra  
H erm anow icza ,  dotychczasowego radzcę drugiego, i 
drugim  radzcą skarbowym W  rządzie gubernjalnym L u
belskim, Jana Bobrowskiego,  naczelnika sekcji skarbo- 
w śj w  tym że rządzie gubcrnjalnym.

Na tćm że posiedzeniu rada adm inistracyjna udzieliła 
Adam owi W esołow skiemu,  fabrykantow i krochmaliku 
w  W arszaw ie, pięcioletni list przyznania wynalazku 
na nowy sposób oczyszczania indigo i w yrabiania farbki 
indigowćj do prania bielizny.

Rada adm inistracyjna królestw a zatw ierdziła n as tę 
pujące zapisy: na posiedzeniu z d. 1 (13) kw ietnia r. b. 
zapisy testam entem  własnoręcznym  przez niegdy ks. 
Józefa D obrowolskiego  kanonika Lubelskiego poczy
nione na rzecz: a) szpitala Dzieciątka Jezus rs. 45; b) 
szpitala Ś-go Kazimierza rs. 45; c) szpitala Ś-go Rocha 
rs. 45; d) szpitala Ś-go Ducha P P . M arcinkanek rs 45; 
e) szpitala (Bonifratrów) Jana Bożego rs. 45; /)  szpitala 
ewangelickiego rs. 3 0 ; g) szpitala reform owanych rs. 
1$; h ) dla starców  i kalek pod opieką tow arzystw a do
broczynności zostających rs. 450; —  na tćm że posie
dzeniu darowizny aktami urzędow em i przez ks. Jana 
Nepomucena .Szpinlca zcznane, a m ianow icie: a) rs. 
525; b) rs. 621; jakotćż przez Symforjana Trzcińskiego  
c) rs. 204 , i d) rs. 312, na rzecz księży B ernardynów  
w  Łęczycy;—  na tćmże posiedzeniu darow iznę rs. 850  
przez Nikitę K irejewskjego sztabs-rotm istrza na stały  
funduęz d]^ katedry P raw osław nćj Ś-tćj Trójcy w  W a r
szawie aktem urzędow ym  uczynioną; — na posiedzeniu 
z d. 4 (16) kw ietn ia r. b. zapisy przez K arolinę zK u sz- 
lów  W ę ż y k o w ą ,  testam entem  w łasnoręcznym  poczy
n io n e , a m ’anowicie: a) rs. 300  na stały fundusz dla 
kościoła w  Niemojkach w  gub. P odlaskiej; 6) rs. 90  na 

'w ap n o  i m ajstra do obm urow ania tegoż kościoła, nie
mniej 5 0 0 0  sztuk cegły w  Nosowie zakupionćj; c) rs. 
79 kop. 50  na szpital ubogich w  Siedlcach; d) rs. 79 k. 
50  dla insty tu tu  rlioralnie zaniedbanych dzieci w  W ar
szawie!

R a d zca  heroldji dyrek tor  kancelarji.
Z polecenia heroldji, w  dalszym ciągu sw ego ogło

szenia z dnia 8 (20) lutego 1847 r., podaje do pow sze- 
chnćj wiadomości, iż decyzją JO . Księcia Namiestnika 
królestw a, z dnia 17 (29) r. b., nr. 2 ,777, oznajmioną 
heroldji przez odezwę naczelnego prokuratora przy o- 
gólnem zebraniu departam entów  W arszaw skich rzą 
dzącego Senatu, szlachectwo dziedziczne, z ty tu łu  n a 
bytego przed ogłoszeniem praw a udow odnione, panom: 
G rzegorzowi M ichałowi 2-ch imion Gadom skiem u,  
herbu B o 1 a; Adam owi K alikstowi 2-ch imion Króli-  
kowshiemu,  h. P o r a j ;  P aw ło w i z Mistyatycz S z p a -  
kow sk iem u  h. L u b i c z ,  urodzonym  w  królestw ie Pol- 
skiem, obecnie zaś w  C esarstw ie Rosyjskićm zamiesz
kałym, zatw ierdzone zos ta ło .— W arszaw a d. 26  maja 

.(7  czerwca) 1847 r. — W  zastępstw ie, sekretarz pre- 
•zydjalny, S tro n c zy ń s k i .— Naczelnik w ydziału kontro
li, Rom an Dorath.

M agis tra t  m iasta  W arszaw y .  —  Doświadczenie 
przekonało iż podczas odbywającego się w  W arszaw ie 
targu na w ełnę , dobrze urządzone pośredn ic tw om ię- 
dzy sprzedającymi a kupującymi, je s t częstokroć niezbę
dne, a to z pow odów , że nie każdy w łaściciel albo ra- - 
czćj producent w ełny, może osobiście ją  przyw ieść na 
targ i dokonać jćj przedaży; t e  dla bruku dokładnych 
wiadomości, ó większej lub mr.iejszćj potrzebie i poszu
kiwaniu tego m aterjału  za granicą, a tćm  samem o w a
runkach handlu i rzeczywistej cenie różnych jego ga
tunków , nie jeden m im owolnie naraża się na straty  
przez niekorzystną sprzedaż, albo odstręcza kupujące
go żądaniem cen zbyt wygórowanych; że w reszcie uży
w anie przy sprzedaży w ełny ludzi z przymiotami róż
nych jćj gatunków , lub z zachodzącemi w  tej mierze 
stosunkam i handlowem i dostatecznie nieobeznanych, 
żadnej pew nej rękojmi nie dających, i w  w ielu przypad
kach z osobistych widoków, jedną lub drugą stronę na u- 

'szczerbek narażających, szkodliwy w pływ  w yw iera na 
pomyślność ta rg u .— Dla zaradzenia przeto powyższym 
niedogodnościom z upow ażnienia w ładzy wyższćj u s ta 
now ieni zostali do pośredniczenia przy sprzedaży i ku
pnie w ełny  podczas ta rgu  Śto-Jańskiego w  W arszaw ie 
następujący meklerowie przysięgli tutejszej giełdy ku
pieckiej:' Bruk W alenty  przy ulicy Tamka nr. 2 9 7 0 /,,  ' 

i E rlich Ludw ik przy ulicy F re ta  pr. 2 4 8 /, ,  Hochedlin- 
- iger K saw ery przy ulicy Senatorskićj n r. 463 , H einsze 

Andrzej przy ulicy D ługićj nr. 556 , K ronenberg Ludwik 
przy ulicy Miodowćj nr.* 4866, L ithauer Marcin przy 
ulicy Targow ćj nr. 957 , O llendorf Ludw ik przy ulicy



Elektoralnej nr. 779, Rubinsztejn Max. przy ulicy Na
lewki nr. 225Ic , W ertheim Juljusz przy ulicy Tręba
ckiej nr. 638; z tćm wszajtże wyraźnćm zastrzeżeniem, 
iż ustanowienie wspomnionych pośredników, nie w kła
da na sprzedających lub nabywających wełnę, obowiąz
ku wyłącznego ich używania, i nie ogranicza innych o- 
sób w  trudnieniu się ułatwieniem sprzedaży i kupna 
tego materjału, tudzież że przyznane przysięgłym mc- 
klerom wynadgrodzenie (courtage) od każdej z dwóch 
stron umawiających się, stale oznaczone zostało na pół 
od sta, w  stosunku wartości sprzedanćj i nabytej za ich 
pośrednictwem wełny. — Zawiadamiając o tćm osoby 
interesowane a mianowicie producentów wełny i kup
ców, nadmienia się, iż w  razie doznanego zawodu lub 
szkody z użycia innych pośrednków pod czas targu, sa
mi sobie winę przypiszą, jako zaniedbujący korzystać 
z pomocy wymienionych wyżej meklerów, należycie 
wykwalifikowanych, z kaucji odpowiedzialnych i przy
sięgłych, którzy stałe miejsce na targowisku w  lo
kalu deputaeji jarmarcznćj wyznaczone sobie mają. — 
W arszawa d. 28 maja (9 czerwca) 1847 ro k u i-f  P re
zydent, rzeczywisty radzca stanu,6'rajbner.— Naczelnik 
kancellaryi, Lućcński. «

Biuro Warszawskiego Ober - Policmajstra. — PP. 
właściciele i rządzcy domów zwrócą baczną uwagę na 
niżćj wymienione osoby, a mianowicie: Nopirskiego Ja
na nieograniczenie urlopowanego podoficera z W ar
szawskiego żandarmskiego dywizjonu; — Paw łów  Pio
tra, pisarza lekkćj nr. 3 baterji 8ćj artyleryjskiej bryga
dy, za urlopem z miasta Końsko-woli tutaj przybyłego;— 
Fatersohn Piszla z domu nr. I7 9 6 a  zbiegłego;—  Tar- 
łowskiego Piotra, Wolak W awrzeńca, Lipowieckiego 
Michała, Brzezińskiego Pawła, Lisowskiego W incente
go, Ptak Jakóba, Baran Augustyna, Gała Józefa, Słowik 
Michała, Raj Wojciecha, Szczęsnego Mikołaja, Pietrzyk 
Tomasza, Betka Michała, Dutkiewicz Wojciecha, Wią- 
cek Konstantego, staroz. Jolus palmowicza, Sajdak An
toniego, Pniak Wojciecha, Biczal Franciszka, Lubaskie- 
go Jacku, Zygmunt Franciszka, Bawałowskiego Anto
niego, Płobosz Macieja, Sadkowskiego S tan isław a, 
Witkowskiego Antoniego, Filikowskiego Andrzeja, Bu
łach Franciszka, Zmuda lomasza, Chałas Błażeja, ista- 
rozakonnego Icka Wolfa, z gubernji Radomskićj zbie
głych; — a jeżeliby która z nich w  ich posesjach za
mieszkanie obrała, najbliższą władzę policyjną za
wiadomić o tćm nie zaniedbają.

Sąd policji poprawczćj wydziału Jędrzejowskiego za- 
; wezwał prawego właściciela odebranego od podejrzanćj

osoby w  miesiącu październiku r. z. listu zastawnego 
na zł. 500 nrem 185,608 opatrzonego, ażeby po od
biór tegoż w przeciągu dni 30-stu do rzeczonego sądu 
przybyć zechciał.

Sąd policji prostćj okręgu Lelowskiego podał do wia
domości, że p. Florjanowi Jaczewskiemu we wsi Ru
dnikach okręgu Lelowskim zamieszkałemu, skradzione 
zostały listy zastawne nowego okresu, a mianowicie: 
pod lit. B nra: 286,206, 283,394, 286,934, 281,738, 
pod lit. C nra 239,177, 240,687, i starego okresu pod 
lit. C nr. 91,499. Ktoby więc posiadał jaką wiadomość 
o sprawcy takowćj kradzieży, udzielić ją zechce temuż 
sądowi.

Sąd policji poprawczćj wydziału Piotrkowskiego po
dał do wiadomości, że odebrana odzłotnika z wsi Parz- 
niewic patyna srebrna pozłacana z wierzchu, w  poło- 
wie zgięta, na stronie zwierzchniej tejże patyny znaj
duje się wysztychowane małe kółko różyczkami upię
kszone, w którćm to kółku są cztery małe pahny linij
kami przeprowadzone, przesłaną została do tegoż sądu. 
Właściciel' więc w przeciągu 2cb miesięcy zgłosić się 
do rzeczonego sądu pow inien, celem odebrania wspo- 
mnionćj patyny.

W iad om ośc i m iejscow o.
Warszawskie’ towarzystwo dobroczynności miano

wało opiekunką zakładu sierot i sal ochron, W . K rzy- 
icoszewsks; członkami zaś tegoż tow arzystw a, JW . 
Józefa Rawy W yszyńskiego, i W. Alf. Kr.opiwnickiego 
budowniczego. ‘y-'or

W  dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 289, wyjechało 335.

W dniu wczorajszym w dalszym ciągnieniu 5.-ój kla
sy 69-ćj loterji klasycznćj, z odciągniętych 1900 nu
merów znaczniejsze kwoty wygrały następujące: ner 
9685 wygrał 15,000 rs. (los wzięty z kantoru Sikor
skiego w P iotrkow ie); ner 18,417, 1000 rs.; nra: 
16,-394, 16,791 , 17,969 i 18,564, po 5Ó0 rs.; nra: 
3619, 16,490 i 20,817, po 400 rs.; a nra 6458 i 13,26Ś 
po 3QQ rs.

Wiadomość o osobach zmarłych w upłynionym mcu 
maju w paralji św. Andrzeja : Garbiński Kajetan lat 
52, b. profesor uniw ersytetu Aleksandrowskiego; R u
dnicki Ksawery lat 52, b. urzęćl.; Piasecki Mateusz lat 
72, b. pisarz rogatkowy; osób przy mężach ifumilji zo
stających 7, czeladników 2, służący 1, z jałmużny utrzy
mująca się kobieta 1, wyrobnik 1. 7— W  p a ra fji Pan. 
ny Marji: Jasiński Wincenty lat 5 3 , urzęd.; ks. Ja.



JciSh Damian Dzieszkowski lat TT, eksprow incjał K K . 
Dominikanów; Toinasini Franciszek lat 62, b. nauczy
ciel; Siciński Mikołaj lat 49, m ajster szewcki; Rebandel 
Jakób, lat 50, majster rzeźniczy; osób przy mężach ifa- 
milji zośtających 12, czeladników 2, służących 2 ,wyrób, 
obojój płci T, dzieci obojój płci 5. —  W p a ra fj i  1V o l- 
■skićj: wyrób, obojój płci T, dziecko płci męzkiej 1. — ' 
W  p a ra fj i Pragskić): Boguski Łukasz lat 5T, emeryt; 
Zabrocka Teodozja lat 56, żona oby wg flis 1, dzieci o- 
bojćj płci T.

W  dniu wczorajszym pomiędzy godziną 9 tą a lO tą 
rano, mężczyzna z imienia nazwiska oraz zamieszka
nia niewiadomy, lat około 46 mieć mogący, z ub ioru  
do stangreta podobny, idąc ulicą Gołębią padł na ka
mienic i w  kilka m inut w  skutku apopleksji życie za- 
końcźył. Ciało jego do zejścia sądow ego zabezpieczono.

Nocy onegdajszćj w  kościele KK. K arm elitów  przy 
ulicy K ra k .-P rze d ., spełnioną została kradzież różnych 
srebrnych votów  w  tymże kościele znajdujących się ; 
w ładza  policyjna przedsięw zięła ścisłe śledztwo celem 
w j krycia spraw ców  kradzieży.

W czoraj w  Teatrze Wielkim po Vendecie p rzyw o
łany .IP. Żółkowski; po operze Otello JPanna L eśn iew 
ska i JP . M atuszyński;po  tańcachJPaniT urczynow icz, 
oraz JP P . Krzesiński i Aleks. Tarnow ski.

PRZY JECH ALI DO W A R SZA W Y .
A rendt W inc. ob. z S łupna nr. 500 , Rerski Franc. - 

jen.-m ajor z Brześcia L it. nr. 1565, Budziszewski P ro 
sper ob. z P n iew a nr. 625 , Bielecki Hen. ob. z Doma- 
radzyna nr. 5T0,C zajew ski Ju l.jeom . z Suw ałk  nr. 1066, 
Cielecki Feliks ob. z Sojek nr. 634 , Chmielewski Maks. 
ob. z Biele nr. 4TT, Czarnow ski Ign. ob. z K ątów  nr. 
5 56 , Dobrowplski K saw ery ob. z K rcm py nr. 1260, 
Golicyn Scrgjusz książę z Starój W si nr. 4 1 3 , Gu- 
row ski Mikołaj hr. z W vszyna nr. 613, Jabłoński S ta
n isław  ob. z W ałów ie nr. 414 , Kownacki Kaź. ob. z 
Regnow a nr. 414 , Kobyliński Stef. ob. z Zaborow a nr. 
625 , K orf Mikołaj jen.-lcjt. z Grzmiący nr. 5T0, K ru 
szewski Stan. ob. z K ruszow ra nr. 603, Lemnicki F ran. 
ob. z Osin nr. 4 14, Latzko Jan  kup. z W ęgier nr. 46, 
Lasocki-Ign. ob. z K rakow a nr. 1102, baron Maltzan 
Adolf ob. z D uchnow a nr. 405 , Mirowski Karol ob. z 
S tanisław ow a nr. 625, Michałowski Andrzćj ob. z 
Brześcia nr. 634, Marylski Eustachy ob. z Gurby nr. 
586, Myszkowski Em anuel ob. z Zapolic nr. 601, Ma
łachowski W ład . hr. z Góry nr. 5T0, M arkiewicz J u 
styn ob. z-Końskich nr. 500 , Ogilba A ndrzćj ob. z Ro
sji nr. 2853, Polkowski Andrzćj ob. z Zalewie nr. 2680,

Pruszak K onst, ob. z Sanik nr. 13T2, Rakowski Adam 
ob. z Dombrowki, nr. 133T, Rejnhold Józef ob. z Ci
sowa nr. 625 , Schuppe A polinary ob. z O rońska nr. 
1559, Som er Edw . ob. z W łocław ka nr. 1289, Schu
mann Juljusz kup. z W rocław ia nr. 634, Szydłowski 
Szymon ob. z T rojanow a nr. 5T0, Skrodzki Eug. ob. z 
Niewiadowa nr. 603, Strzelecki A rtu r ob. z Golonek 
nr. 584 , T u rku ł K onst. ob z O zorzyna nr. 625 , Glin 
Jan  radz. honor, z P etersburga nr. 5T0, W alew ski Ign. 
ob. z Mostek nr. 625, W olski G ustaw  ob. z Czarnowy 
nr. 601, Zabłocki Józef ob. z Sw iniar nr. 500,.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
A ugustow ski Marceli ob. z n ru  625  do M ystkowa, 

Bratkowski K ajet. ob. z n ru  39T do Żukowa, Bochte 
R obert ob. z n ru  1298 do Brześcia Lit., Brokman Ka
rol kup. z n ru  411 do Kalisza, Broński Adam ob. z 
n ru  6 2 5  do Brześcia Lit., Błbików Zofja żona jenerała  
z n ru  5T0 do Berlina, D ugottier Aleks. inże. z n ru  634  
do Częstochowy, Górski Lud. ob. z n ru  613  do LJeń- 
ca, H am burger Marja guw ernantka z n ru  133T do 
W iednia, Jenko P io tr radz. koleg. z n ru  634  do Kali
sza, Krzywicki Teodor ob. z n ru  1324 do P iotrkow a, 
Laski Leon ob. z n ru  1350 do Nowej Aleksandrji, P o 
piel W acław  ob. z n ru  132T do Turny, P etrow K onst. 
radz. dw oru  z n ru  634  do Kalisza, Pągow ski P io tr ob. 
z n ru  5 8 4  do B runow a, Skarżyński Feliks ob. z njru 
634  do Potoku, Słubicki Albin ob. z n ru  5T0 do Kosz- 
ków, Saenger Ludw . ob. z n ru  5 5 8 /,  d o T o ru iia , W o- 
dzyński Józef ob. z n ru  584  do Zaborowa,, W odzyński 
M ichał i W ilkrzycki Benedykt obi z n ru  584  do Psar.

WttiitlcjMze jidar*enia mrale 
w lirw leslw ie.

W e w si Szczukowicach, gub. Radomskiój, troje w ło 
ściańskich dzieci, wykopawszy przy drodze roślinę mają
cą podobieństw o do m archwi, tamecznym mieszkańcom 
z nazwisko nieznaną, takow ą zjadły, i w krótce zacho 
row ały. W szelkie środki ratunku , okazały się bezsku
teczne i dzieci te  pom arły. — W  gminie Grodnikach 
tejże gubęrnji, 3-letnie dziecko w łościańskie, przez ko
nia zabite zostało.

W  lesie pomiędzy w sią Maczuliszki a Smolnicą w  
pow. Marjampolskim, znaleziono obnażone zw łoki nie
wiadom ego z nazwiska i pochodzenia męzczyzny, k tó
re jak z korupcji tychże w nosić należy, od kilku tygo
dni już tam że znajdow ać się musiały.

W  pierw szych dniach maja r. b., służąca z w si K o
rzeniow a gub. Radomskiój Ł ucja Maltanka, lat 24  li-



cząca, w ysłana przez swego gospodarza, za kupnem 
kartofli do sąsiedniej wioski, który jej dał na ten cel 
złp. 3, zabitą została w  lesie, przez zadanie kilku ran 
w  g łow ę kamieniem. M orderca którym  je s t W aw rze- 
niec Mosiołek lat 21 liczący; dawniej w  służbie za 
parobka zostający, po ukaranie do w łaściw ego sądu 
odesłanym został.

W  d. 17 z. m. W ojciech M istela gospodarz rolny 
w  gminie Rozprzy, pow. Miechowskim zamieszkały, w  
k łótn i zabił sw ą żonę. I*o dopełnionćj zbroni m order
ca zbiegł; śledztwo jego zarządzonem zostało.

W  nocy z dnia 2 8  na 29  z. m., Karolina Jarzem - 
bow ska 45 licząca, za kradzież pieniędzy, osadzona w  a- 
reszcie w  mieście Skierniewicach, przez powieszenie się 
życie sobie odebrała.

W nocy z dnia 29 na'30 z. m., w  karczmie w  osa
dzie Juljanka, w  pow. Pułtuskim , dziecię przechodżą- 
cćj kobiety niemowy, nagle z niewiadomój przyczyny 
żyć przestało.

W  dniu 29  z. m., Kuciński A ndrzćj mieszkaniec 
miasta Biały, w  pow. Rawskim trudniący się handlem 
w ieprzów , będąc pijany, w  kłótni przebił nożem sw ą 
żonę, która w  skutku tćj rany w  krotce um arłą.

W  dniu  30 z. m., Karol O strow ski szewc lat 31 li- 
czący, w  mieście Skierniewicach zamieszkały, złożony 
chorobą, wmalignie, wyszedłszy z dom u około godziny 
lć j po północy, u tonął w  rzece.

W  dniu 1 b. m., w  jeziorze znajdującym się pod 
w sią Jeziorko, w  pow . Rawskim, przez nieostrożność 
u to n ą ł gospodarz czynszowy A ugust Dache lat 30  li
czący.—  W  tymże dniu Bazyli Polusiewiez w łościanin 
lat 50  liczący, zamieszkały w e w si Sznurów , w  pow. 
H rubieszowskim , przytłuczony sztuką drzew a którą 
w kładał na w arsztat, na miejscu żyć przestał. — W  tym- 

. ie  dniu w  lesie na drodze z Biłgoraja do miasta K rze
szowa wiodącćj, żyd jadący za kupnem  soli, w ystrzałem  
z fuzji zabity został. Spraw ców  tego m orderstw a, których 
w ed ług  opowiadania powożącego chłopca, miało być 
dwóch, dotąd nie w ykry to .— YV tymże dniu w m ieście 
Szleszynie, pow. Konińskim, Jakób Olkiewicz wyrobnik 
la t 56  liczący, łow iąc na w ędkę ryby, przytłuczony 
spuszczaną z góry dow ody przez kolonistę zpoblizkiej 
Wsi sztuką drzew a, na miejscu życie zakończył; pozo
staw ił żonę i pięcioro dzieci.

W  dniu  2 b. m., W iesiołek Jakób parobek lat 22  li
czący, z gminy Rembielin, pow. Łomżyńskiego, pow ra
cający z klocem drzew a, spadłszy z w oza przejecha
nym został.

W  dniu 3  b. m., A ndrzćj Frąckiew icz w łościanin z 
Wsi Bożejowa, pow. Łom żyńskiego, lat 70 liczący, 
przez powieszenie się w  chlćwku życie sobie odebrał.

W  następujących miejscach królestw a były pożary 
w  skutku których spaliły się:

W  folwarku Felinowie, gminie Stojeszyn, dom mie
szkalny i dw ie stodoły, na rs. 900  ubezpieczone. P o 
gorzelec w  ruchomościach poniósł straty  około sr. 
375; przyczyna pożaru nie wyśledzona.— W e w si W o 
la Grzymalna, pow. Piotrkowskim , dom drew niany u- 
bez pieczony na rs. 150; pożar jak się zdaje w ynikł i  
podpalenia. — W  mieście Poniem oniu, pow. Marjam- 
polskim, stajnia drew niana ubezpieczona na rs. 75. 
Pogorzelec w  ruchomościach poniósł straty  rs. 90; 
przyczyna pożaru nie w ykryta. -— W e w si Zakrzowie 
gub. Lubelskiej, dom drew niany, którego w arto ść  u- 
bezpieczenia nie je s t wiadom ą. Pogorzelec w skutku 
tego pożaru, poniósł w  ruchomościach straty  około rs. 
750; przyczyna pogorzeli niew iadom a.— W e w si S o 
kołowie, pow. W łocław skim , śpicblerz m urow any, ja- 
koteż: stodoła, stajnia z ow czarnią i obory drew niane, w  
dyrekcji na niewiadomą sumę ubezpieczone. Pogorze
lec w  skutku tego pożaru w  ruchomościach poniósł 
straty  rs. 1057 kop. 80; przyczyna pożaru niewyśle- 
dzona. — W e w si Holendrach, pow. Stopnickim, dom 
w łościański i stodoła, na rs. 148 kop. 75 ubezpieczo
ne; przyczyna pogorzeli niewiadoma.

llozmaitości.
NOCNA PRZY GO D A  W  RZYMIE.

(Dalszy ciąg.)
„I dotrzym ałże przysięgi?— zapytałem ze zgrozą.
.  W iele miesięcy upłynęło , zanim dopełnioną została. 

Zem sta W łocha je s t powolną, lecz nieochybną. Na po
zór udał margrabia, jakby zupełnie o swojćj niew iernćj 
ton ie  zapomniał. Zaprzyjaźnił się naw et z jćj kochan
kiem, aby tćm  lepićj tajem ne sw oje ukryć zamiary. Tym
czasem mijały^tygodnie i miesiące, a margrabina pow iła 
dziecko, owoc jćj znajomości z Anglikiem.*

.W ie lk i Boże!“ —  krzyknąłem —  „Byłżeto chłopiee 
czy dziewczyna?*

.C hłopiec. Ale słuchaj mię do końca, signor. O po
wiadanie moje już niedługie. Pew nego wieczora, w  nieo
becności Anglika, udaliśmy się do pałacu, w  którym 
m argrabina mieszkała. Szliśmy z jednego pokoju do d ru 
giego, aż pókiśmy w reszcie do jej sypialni nie zaszli. M ar
grabina spała, a cbłopczyna leżał tuż przy niej. Ten w i
dok przyw iódł m argrabię do wściekłości. Byłby nie-
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zaw odnie zam ordow ał chłopczynę, lecz w strzym ałem  
mu rękę. Uspokoił się, i kazał mi drzwi zamknąć. P o- 
tćm  przybliżył się dp łoża. U słyszałem  szczękniecie bro
n i—  i nagły wykrzyk. Jakaś biała postać zerw ała  się na 
ło żu . W  oka mgnieniu św ia tło  zagasło, padł jeden cios, 
i drugi, i było już po w szystluem . O tw orzyłem  drzwi. 
Margrabia w yszed ł. Na korytarzu, przez któryśmy w ra
cali, św ićcił księżyc przez okna. P an  mój trzymał ręka
w iczkę, z której krew  ciekła. Przysięga jego była w pra
w dzie spełniona, lecz zemsta jeszcze niezupełną, bo A n
glik żył jeszcze.*

„I cóż się z nim stało?“ zapytałem.
„Nie pytaj nttiie" —  odrzekł starzec. „B yłeś dzisiaj 

w  kościele Santa Marja Maggiore. Gdyby o w e  głazy mó
w ić  um iały, okropne rzeczy w yszłyby na jaw .*

„I toż b y ło  przyczyną, dla czegoś starcze, nie śm iał 
otw orzyć oczu  w  świątyni? —  strum ień krwi sp łyn ą ł 
m iędzy tobą a niebem.*

Starzec w strząsł się, lecz nic nie odpow iedział.
,A  toż dziecko?" —  ozw ałem  się po chw ili. „Cóż 

się z nićm stało?*
„O desłano je  do Anglji, do pew nego przyjaciela jego  

ojca. Jeźli żyje, tedy je s t ono teraz, signor, w  tw oim  
wieku."

„Czy tak?*—  rzekłem , a myśl okropna pow sta ła  w  
mćj g łow ie.

„Po śmiorci A nglika*—  m ów ił dalej Christofano —  
„obchodził się margrabia ze m ną’z coraz w iększą  po
dejrzliw ością i niechęcią. Byłem  mu ciężarem , i posta
n o w ił uw oln ić się odeinnie. O szczędziłem  mu tćj pra
cy, i opuściw szy R zym , udałem  się w  A bruzzy, a z ta m -  
tąd do Kalabrji, gdzie zostałem  — mniejsza oto, czćm . 
Teraz w róciłem  nazad, aby dopełn ić zem sty, i jeszcze  
dziś w  nocy—  zginie.*

„D ziś w  nocy! Starcze! S tarcze!*—  pow tórzyłem  
przerażony. „Nie obciążaj sum ienia n ow ą zbrodnią. Je
źli margrabia rzeczyw iście popełn ił w ystępek , o  który 
go oskarżasz, tedy niech go ręka spraw iedliw ości osądzi, 
tyś w yroku jćj uprzedzać nie powinien."

„Spraw iedliw ośei!“ za w o ła ł Christofano ze wzgardą. 
„Tak jest, spraw ied liw ości. Jesteś ubogim , lecz znaj

dą się jeszcze środki do w sparcia cię. Ja sam...*
„Tak, nie inaczej, ty m ię sam w esprzesz; gdyż tw o-  

ja-to ręka zada mu cios śmiertelny!"
„Moja! Przenigdy!*
„Postradasz w łasn e życie, jeźli się  wzbraniać będziesz, 

a jego przecież od śmierci nie zbaw isz. Na matkę Boską  
k lnę sie: Zginie! i to z tw ojćjręki! N iew ićm , kto jesteś;

lecz dla mnie jesteś narzędziem zem sty, a c ios tw ój b ę
dzie mu najsprawiedliw szym  odw etem . P otem  m ożesz, 
jeźli zechcesz, i w  moje serce ugodzić.*

Nim jeszcze  odpow iedzićć zdołałem , p rzyw oła ł sta
rzec, sw ych tow arzyszów , i puściliśm y się corychlćj w  
pochód przez pole.  ___________ (D. n.)

D on iesien ia .
Rząd gubtrnjalny Warszawski. —  Podaje do powszechnej 

w iadom ośc i ,  iż w  dniu 13 (23) czerwca roku bieżącego w  
biurze rządu gubernjalnego W arszawskiego w gmachu jego  po*- 
siedzeń przy ulicy Nalewki na wym urowanie  nowego pa rk an u  
ddzielającego dziedziniec tutejszego głównego karnego  więzie
nia od koszar konno-artyleryjskich. odbyw ać  się l odzie głośna 
licylacja in minus od sumy rs. !H2 k. 50 1/2 za twierdzonym an- 
szlagiem objętćj,  do której, z powodu, że są sam e tylko roboty 
mularskie, przyjęci będą jedynie  majstrowie mularscy, za złoże
niem w  ilości rs. 1110 zastrzeżonego Warunkami radium; na k tórą  
wzywa konkurentów  wykwalifikowanych na  godzinę l i t ą  p rzed  
południem.— Inne zresz tą  obszerniejsze warunki znajdują się do 

rzejrzenia w biurze rządu guhertiją lnego w wydziale policyjnym 
ażdego dnia z wyłączeniem św ią t .—-W arszawa dnia I czerwca 

(£47 _  G ubernator  cywilny, rzeczywisty radzca stanu, Ła-
szczyński. — Naczelnik kancelarji , Iśtróżycki.

bank Polski. —  Ogłasza, że w czasie ja rm ark u  wełnianego, 
począwszy od inclusive*! (15) czerwca r. b. odbędzie się w sk ła 
dzie bankowym przy placu Krasińskich d rogą licytacji sprzedaż 
partji sukna i kortów, a to postawami i sztukami.  Sprzedaż  od
bywać siędiędzie każdodziennie od godziny lOej z rana do ‘2ćj po 
p o ł u d n i u . — W arszawa dnia 26 maja (7 czerwca) 1847 roku. —  
Prezes, radzca tajny,  J. Tymowski. —  Naczelnik kancelarji , Łub
ków s ki.

W ydział górnictwa p rzy  komisji rządowej przychodom i 
skarbu.—Podaje do publicznej wiadomości, że od początku mie
siąca czerwca r. b.,  ceny przedażne wszelkich naczyń k u c h e n 
nych żelaznych lanych, tak etnaljowanych jak i nieemaljowanyćh w 
składzie główny m W arszawskim, oraz po fabrykach rządów,^-gór
niczych w Pankach,  Suchedniowie, P radląeh i Dąbrowie, znacznie 
od dotychczasowych zniżone zostały, i że nadlb od cen ty ch od
stępuje się jeszcze na korzyść kup u jący .h  większe partje nas tę 
pujący rabat ,  a mianowicie: od rs. 30 do (•) po 3 O/t ,  od rs. 75 
do 150 po 4 0 /1, od rs. 150 do 300 |>o 6 0 /0 ,  od' rs. 300 do 6()0 
po 8  0 /0 , od rs. (iOił i wyżćj po 10 0 /> . H«bat ten zaraz przy za
płacie za wy roby pomienione w prost  przez skład główny lub m a 
gazyny fabryczne gotowizną udzielonym będzie. Obok tego wy
dział ogłasza, że dla ułatwienia kupującym nabywania większych * 
partij naczyń, dozwalanym jes t  za slosownem zabezpieczeniem 
kredyt od trzech do sześciu miesięcy bez obowiązku opłaty pro
centu. jak  to ma już miejsce przy.większych zakupach innych 
wyrobów z fabryk rządowych. Po uzyskanie takowego kredytu 
do wydziału górnictwa zgłaszać się należy, knp/ący* zaś za got  
towiznę w prost  do składów udać się tnogą.  W końcu wydział 
górnictwa nadm ien ia ,  że cenuiki udzielające w iadomość o ro t  
dzaju i cenie naczyń, oraz wszelkich innych wyrobów z fabryk 
rządowych w składzie głównym I W magazynach fabrycznych na 
widok publiczny są  wystawione. Warszawa dnia 13 (27) maja 
1847 roku.— Dyrektor wydziału, pułkownik artylerji , Sc/wnsda- 
ne. —  Naczelnik kancelarji , S iem ią tk o w sk i.

W ydział górnictwa przy komisji rządowej przychodów i 
skarbu . ■— Poda|e  do wiadomości  publicznćj: że poczynająo od 
dnia 1 9  kwietnia (1 m a j a )  r. b .  cena p rzedażna blachy żelaznćj 
ślusarskiój w zapasie sk ładu g łównego rządowego w W arszaw ie



znajdującej się , o kopiejek dziewięćdziesiąt  na centnarzetzniżo-  
n ą  została; czyli że każdy kupujący pomienioną blachę,  piacie 
za nią obowiązany tylko po rs. pięć kop. sieumdziesiąt  za cen 
t n a r . — Warszawa dnia 0 (-1) maja 1847 r. — Dyrektor wydziału 
pułkownik artyierji, Scńenśę/line. —  Naczelnik kancelar ji , Sie
miątkowski.

Sąd policij p o praw n i) powiatu Warszawskiego wydziału  
I-go. Podaje do wiadomości, iż w poniedziałek dnia 9(21) czer
w ca r. b., odbędzie się w domu Blutnberge pod nr . 2322, przy ro 
gu  ulic Dzikiej i Dzielnej położonym, przez publiczną licytację, 
sprzedaż rozmaitych przedmiotów mianowicie: do ubioru służą
cych, kilku zegarków i rozmaitego żelastwa.— W arszawa dnia 26 
maja (7 czerwca) 1847 r .—  Asesor kryminalny prezydujący, Mo
dzelewski.

Rada opiekuńcza domu przytu leń  i pracy .—  Podaje do w ia 
domości: że w dniu 12 (24) czerwca r. b., o godzinie 4-ej z połu
dnia odbyw ać się będzie w ksncełarj i  dom u przytułku i p racy  za 
Wolskiemi rogatkami, licytacja przez deklaracje opieczętowane 
na  dostawę sukna czarnego łokci 300; płótna koszulowego łokci 
2,300, podszewkowego łokci  1020 i kopowego łokci 120; tudziez 
chustek bawełnianych kolorowych sztuk 120. W arunki pod ja-  
kiemi dostawa ma nas tąpić  i wzory wyż wymienionych przedmio
tów każdego czasu, w kaucelarji  rzeczonego instytutu przejrzane 
by ć  mi gą. Vadium do tej dostawy rs. 50 wynosi.— Warszawa dnia 
28 maja (9 czerwca) 1847 r .—  Prezydujący w z. łiempel. .

Dla odmiany b e z m ia n o w , dotychczas używanych w rotach 
(kompanjachl i szw adronach  z szalkami, które teraz na model 
zrobione w' fabryce Evansa,  z różną wagą,' to jest: l / ł ,  1/2,  1, 2, 
3 , 0 ,  10 i 20 funtów, —  z woli wyższćj władzy pod lu g 'm o d e lu  
tych wag, ma się odbyć licytacja w kwaterze [enerała Kobiako- 
wa na Muranowie w domu W. Wojdy pod nr. 2101 w dniu 1 (13) 
i ostatnia w dniu 3 (15) czerwca o godzinie 1 Ićj z rana. Naf zro
bienie takowych szalek 7. wagami, dla rot i szw adronów  3go 
piechótnego korpusu w ilośói 236, w zyw a się p a n ó w  fabry
kantów  żelaza, lub kto takowe podejmie się zrobić aby na 
naznaczony czas zgłosił się dn kw atery  jenera ła  Kobiakowa. —  
W arunki  zaś i model  m ogą  być przejrzane kazdodziennie do dnia 
licytacji.

Osta teczne przysądzenie dóbr BIŁGORAJ z przyległościami, 
w  okręgu Tarnogrodzkim gubernji  Lubelskiej położonych, m a ją 
cych rozległości włók miary nowo-polskiej 3 5 3 ,  prętów 11). od 
będzie się dnia 0 (18) czerwca r. b. o godzinie 5ćj z południa, 
w  miejscu zwykłych posiedzeń trybunału cywilnego gubern j i .  
W arszawskiej  w Warszawie w wydziale llgim, w oficynie pałacu 
rządowego Krasińskich zwanego przy ulicy Dlugićj pod nr . 549, 
przed  W. Trzetrzewińskim asesorem trybunału de legow anym .—  
Licytacja zacznie się od sumy rs. 125,460 k. 90. Vadium usta
nowione jest  na rs.  9,0(l(! i w biletach bankowych na stole są d o 
wym  złożone być ma. Towarzystwo kredytowe udzieliło pożycz
kę  na dobra Biłgoraj w en mię z |p. 860,000. Sprzedażą  dyryguje 
Andrzej Brzeziński patron w W arszawie pod nr. 255 zamieszkały.

PIWNICE i SKLEPY w domu instytutu towarzystwa Wcrszaw- 
skiego dobroczynności,  od ulicy Bednarskićj , od_S-go Michała, 
są  do wynajęcia przez konkurencję więcćj dającemu. T erm in  do 
licytacji dnia 14 czerwca r. b.

KAPUSTY kwaszonćj beczek 1.5, je s t  de  sprzedania  na P ra 
dze pod nr. 196 przy ulicy Targowćj w domu Kruszewskiego. 
W iadom ość w szynku pod tymże numerem.

Z powodu wyjazdu s ą  do sprzedania  różne MEBLE pa lisan
drowe i machonioniowe, w nowym  fasonie rokoko, pod nr .  1392 
przy ulicy Marszalkowskićj  na  przeciw kolei.

W  domu pod nr . 2248c, przy ulicy Dzikićj, są  rozmaite LOKALR 
do wynajęcia od S-go Jana r. b.

W domu przy ulicy Hoźćj nr . 1Ó78, je s t  do wynajęcia każdego 
. czasu częściowo lub razem: 8  POKOI, 5 kuchenek, ze sta jniami 

na 6 krów  i (i koni, wozownie,  piwnice, drwalnie  i góry p o rz ą 
dnie w y  restaurowane z dw om a podwórzami,  a prócz tego, je s ts a -  
la duża która może być w yres taurow aną,  stosownie do potrze
by służącej  dla innego znacznego rzemieślnika, któren zechce 
sobie obejrzyć i ządyktować-dogodne w yrestaurow anie ,  która to 
restauracja w bardzo krótkim czasie może być uskutecznioną.  
Bliższa w iadomość na miejscu u rządzcy domu.

BIELIZNA inęzka gotowa, i przyjmuje się wszelka do szycia; 
magazyn pod tym znakiem egzystujący w domu Malcza, na dzu- 
giern piętrze od frontu, przy ulicy Krakowskie-Przedmiescie, n a 
przeciwko Poczty nr . 377, zadowolni szanowną publiczność, wy
borem najświeższych fasonów, dobrocią  i p rędką  usługą.  Z. P.

DOWOD nr. 373 na złożony fant,  na bezprocentową pożyczkę, 
u W -go"Janascha na noże,  i widelce s rebrne ,  zagubiony został. 
Właściciel ostrzega, że nieprawy posiadacz żadnego użytku z te 
go mieć niemoże, albowiem stosowne zastrzeżenie,  gdzie należy 
uczynione zostało.

SKLEP od lat kilkunastu, na zakład mydlarski i norymberski ,  
jako tćż  cały zakład do procederu  tego użyteczny, z powodu s ła 
bości są  do odstąpienia . Wiadomość przy ulicy Mostowćj nr. 236.

LOKAL pod nr. 2323 przy ulicy Dzikiej na I ćm piętrze od f ron 
tu 4-ry pokoje z kuchnią, d rw alnią  i pownicą, dopiero nowo od 
świeżone,  tudzież wozownie i stajnie są  do najęcia,  od S-go Jana 
r. b. Wiadomość u właściciela domu.

Uwiadamia się znawców i lubowników dziel malarskich, że zna
na galerja ohrazów olejnych po ś. p. Kokutur, profesorze m a
larstwa,  przeniesioną została do domu p. Wilhelma Neyman, przy 
rogu ulic Bielańskićj i Ttómackiego nr . 599 na t-sze piętro, obok 
hotelu Wileńskiego, ,gdzie  znajdu)e się sto kilkadziesiąt wyboro
wych oryginalnych obrazów z woinćj ręki do nabycia,  po cenie 
przystępnej.  Zbiór len, szkól: włoskiej, ludońskiej, flamaudzkićj,  
hiszpańskiej,  francuzkiej i niemieekićj,  składa się z dziej: rsligij, 
nych, historycznych, allegorycznycb, krajobrazów i szkiców sła
wnych mistrzów, między klóremi 92 szkice s łynnego Smuglewi- 
cza. Nazwiska znakomitych mistrzów tych dziel są: Bescay, Brou- 
ver, Van Goven z wieku 17, Booth, Hon de Keter , Dietr ich, 
Berghem, Quinten Messis, Rafael Mengs, Guido Hem, S ir ram ,  
Barroceio, Karol Maratto, BacciareUi, Hambal Carracci,  Domini- 
chino, Verncl  Józef, Piotr di Cortona, Lucatelli, T intoretto, Gae
tano, Albano, Sebastyan del Piombo, Carravaggi,  Itomanelli, Spa-  
nioletto, Salvator Rosa, Cigoli, Canaletti starszy, Titian,  Roehr, 
Rickerl,  Dietrich, Schnorr ,  Holstein, Poussin, Jo rdans ,  Boucher, 
Valentin, Le Brun,  Velasquez i inni. 0 |  rócz powyższych są do 
nabycia portrety N. PANA w wielkim i małym formacie dla władz 
p rzygotow ane,  N. PANI i JO. Księcia Namiestnika, pędzla Ale
ksandra  Kokular .

Lubo W arszaw a coraz więcćj ożywiana duchem przedsiębier- 
stwa i przemysłu, wzniosła się dziś do tego stopnia, ze  z dzisiej
szych zakładów śmiało rywalizować tnoze z najpierwązemi miasta
mi Europy, przecież od daw na  uezuwać się dawat brak magazynu 
gotowych ubiorów damskich, jak ie  istnieją w Paryżu, Londynie i 
Wiedniu. Czyniąc przeto zadosyć powszechnemu zyczeniu, otwo
rzyłem podobny magazyn na wzór zagranicznych, i to w taki spo 
sób, że pod każdy m względem odpowie powszechnemu oczekiwa
niu. S ta ran iem  mojem będzie,  aby wszelkie przedmioty do toalety 
damskiój służące,  w yrab iane  byty w najlepszym guście, z dobo
row ych  materjalów i podług najświeższych zurnab;— m am  prze
to nadzieję,  że łaskawa publiczność dosta tecznie oceni moje usi-



łow an ia .  Ol ok lego  nie pomijam don ieść ,  że  m agazyn mój i 
w arsz tat  l a k u r z ą d z o n y  został, że w  przeciągu fisiu godzin  w y 
g o to w a ć  m o że  cale  ubranie z zupełną dokładności*), to jest: s u 
kni*), p łaszczyk i salopę; jak niemnie j że  przysposobi łem  znacz
ny zapas różnych mantylek , wizytek  , rafaelek , p łaszczy
k ó w ,  katnzolów, pe lerynek,  sa lop i w sze lk ich  okhyć w  teraźniej
szej porze potrzebnych.  Co zaś do um iark ow anych  cen ,  o tern 
najłatwiej s ię  przekonaj*) ci, którzy m nie  swojeni zaufaniem za 
szczycić  raczę.—  1’szczo tifysk i , kraw iec,dam ski  przy Krasińskim  
placu pod nr. 548.

W ody mineralne: Marjenbadzka Krajcbrun, Ferdynandsbrun i 
Egerska braneensbrun, do handlu M. B. Gordon  przy ulicy Ulu 
giój, gdzie  skład w sze lk ich  zagran icznych i naturalnych wód od 
dawna egzystuje n ad esz ły .— niemniej posiada skład wody: Ober-  
salcbrun, sól  morską i sól  Karlsbadzką. 7, któremi ma zaszczyt  
polec ić  s ię  prześwie tnój publicznośc i i WWnyrn doktorom m e 
d ycyn y .

Mam zaszczy t uw iadomić  W W. doktorów i ła skaw ą  publicz
n o ś ć ,  iż dnia w czorajszego  do składu mojego wód mineralnych  
przy aptece ,  nadszedł  g łów n y  transport wód Marienhadzkich:  
Kreicbrun i berdinar.dsbrun, Egierskiój: Salc(|nelle  i Francens-  
brun; Karlsbadzkich: Schlosbrun, Teresienbrun,  Muhlbrun, Neu-  
brun. Marklbrun i Sprudel,  oraz Iwonickiej i Pi lnauskićj,  Soli  
Karlshadzkićj,  jakiej s ię  c zę s to k io ć  w czas ie  kuracji u żyw a ,  i soli 
morskiej do kąpiel i.  O otrzymanym drugim transporcie  Ober-  
ła lcbrun  i podpuszczki już poprzednio  og łoszon o .  —  Uf T. Ilc jn -  
rich , w dom u Pelyskusa przy, ulicy W ierzbowćj i Senatorskie j  
obok 0 0 .  Reformatów.*;

Przy staoji pierwszej dregi ż.elaznćj w  PRUSZKOWIE jes t  do 
wynajęcia  ka żd eg o  czasu FOKSAL pod korzystnemi warunkami.  
T am że  do  wynajęcia  cały 1)0M na m ieszkanie  letnie w ogrodzie  
n i e d a l e k o  ( d  stacji. W iadom ość  u rządzcy domu S k w a r c o w a ,  
lub w magazy nie  herbaty chińskiej i wy robów rosyjskich w  domu  
daw niej  ltoeslera dzisiaj W. Piotrowskiego  przy ulicy S e m lo r -  
s k ie jn r .  451.  ' '  ,

KLACZ w ierzch ow a ,  m aśc i  kasztanowatej,  k om 
pletn ie  ujeżdżona 1 spokojna ,  tak, że m oże  s łużyć  
za w ierzc h ow ca  dla dam y,  jes t  do sprzedania  za 
p om ier n ą  cen ę .  Ktoby sob ie  życzył nabyć takową,  

ze c h c e  s ię  zglosrć codziennie  m iędzy  godziną 2gą  a 5fą po po
łudniu  pod nr. <01 p izy  ulicy Elekioralnój na przec iwko k om o
ry do m ie js co w eg o  stróża Jakóba, lub do w łaścic ie la  takowój  
w  bratnie po pr au ć j  ręce.  NB. m ożna  ją nabyć  7. s iodłem i munsz-  
tu kiem.

p ? ? .  WIELKICH, obejm ujących 1,800,  2 ,7 0 0  i 
. ,  1 garncy,  z pow odu przerabiania mie jsca,  mo-  

"**  z ,na ,a n l°  "abyć w fabryce porteru i p iw a bawar-
wre* U Schaefer  et com p. przy ulicy Kroch- 

malnćj pod nr. I W6-
TRAWY ś w ieże j  dla krów i koni,  dostać m ożna  codzień w  o- 

grodzie  pod nr. 1008 przy placu Grzybowskim na ulicy Twardej ,  
po cen ie  stałej kop.  15 za w iązk ę  lub płachtę,  jaką tylko kuj ują- 
cy z ogrodu wy n ieść  będzie  w m ożn ośc i .

Partja BLACHY ZFLAZNEJ TULSKIEJ, jest do sprzedania czę 
śc io w o  lub hurtem w m agazyn ie  herbaty chińskiej i wyrobów  
rosyjskich w domu dawnićj lloes lera  dzisiaj W. Piotrowskiego  
ur. 451 przy ulicy .senatorskiej,  po cen ach  zniżonych.

Pod p isan y ,m a  hon or  zaw iad om ić  sza n o w n ą  publiczność , iż 
SK.LAU GŁÓWNY ŻLLAZA 1  fabryk rząd ow ych  1 prywatnych  
pod firmą t-,. L a n d s te in  przy rogu ulicy Królewskiej 1 Granicznej 
p o d  nr. lOTTjod lat^óOstu egzystujący,  przeniósł  do dom u wła

snego  pod nr. !0 7 7 d  przy tejże samćj ulicy Granicznćj i po  tej 
samćj stronie .  Zarazem poleca się  ła skaw ym  w zględ om  zaręcza
ją c  za dobroć  tow arów  i um iarkow aną c en ę .  — S. Lu m isiem .
SjłssssssKSSsaffiSSffiSBsssssssBSssgggsssa

BILARU w dobrym stanie ,  roboty stolarza | |  
Trdtschel m ożna  nab yć  za tanią cen ę.  W ia-  
d o m o ść  bliższa w  kantorze porteru i p iw a ba-  
w arskiego u J. G. Schaefer  et com p. przy 

w  ulicy Krochmalnej pod nr. 1 1(18. ‘ w

KAMIENICA w  środku miasta,  przy jednej  z pryncypal-  
pych ulic po łożona ,  czyniąca dz ie s ięć  procentu  od sza-  

■ a  cunku, je s t  do sprzedania ,  którą za zaliczeniem 2Q,0(K) 
™™r zip. nabyć  można.  W iad om ość  przy ulicy Elekioralnój 
pod nr. 794*Z wprost ulicy Orlej na drugióm piętrze od frontu, 
drzwi przy schodach na których przybity jest znak z nazwiskiem ,  
rano do godziny 8  1 J'l lub po południu od 3ćj do (lej.

UOUOŻKA nowa na kładzionych resorach ,  je s t  do sprzedania  
pod nr. 2 2 2 4 ,  przy ul cy Pokornćj.
' KOLONJA blisko W arszawy przy szosę ,  powierzchn i  m orgów  
55  magdeburskich zajmująca,  z łąką i sadzaw ką: dom  mieszkalny  
obszerny  i porządny ,  z 2 -m a  oficynami,  2-m a piwnicam i,  dom em  
dla s łu żących ,  s tajniami,  w ozow n ią ,  holendernią,  i niemnićj ch le
wami i dla trzody i drobiu s to sow n em i,  s todo łą ,  przy tćrn są  ogro 
dy fruktowy. kw iatowy i warzywny,  wszystko  to oparkanione ,  
do sprzedania .  W ia d o m o ść  w kantorze urządzania dóbr i la sów  
nr. 481 u dra. F. BelzholrJ.
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W łaścicie l zakładu w  n ow o-o tw orzon ym  ogrodzie  róż w  A- 
O  lejach, ma zaszczyt zaw iadom ić  szan own ą publiczność ,  iż. o  
O' u niego każdo dziennie  m ożna  dostać wszelk ich JEDZEŃ O  
2 i NAPOJÓW po um iarkowanej cenie ; —  przyjmuje także 2 
O  wszelk ie  ohstalunki.  —  ł a m ż e  jest do sprzedania  BILA.HD o  
O m ah oniow y  n o w eg o  fasonu z wsze lk iem i do niego przyna- O  
2  leżnem i r e k w iz y t a m i , roboty  celnie jszego majstra ś. p. 2  
q  Schródera.  ®
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Dziś w  kawiarni w  doinu Bocka przy ulicy N ow o-  
Senatorskić j,  g ra ć  będzie  JPan Ghojnuc/ci z to w a 
rzyszen iem  fortegjanu i vio lonczeli ,  celniejsze  u- 
twory tcgoczesnych  kom pozytorów.

Uziś w kawiarni  między pocztą 1 hotelem Saskim , pod nr 628,  
gr.yć będą pp.  H uibenthat, przy tern panna Hege  w ykona rozm a
ite sztuki gwizdaniem  bez żadnego  instrumentu.

Uziś i jutro w  Ogrodzie  Nadwiślańskićm  na Pradze w1 d om u  p.  
Kosińskiego,  grać będzie  kom panją M icbnow ski.

TEATR JWIFLKI. Jutro, H rabia de M o n te-C b risto , n ow y  
dramat.

PERSPEKTYW Y TEA IHALNE są  do w ynajm ow ania  na wido
wiska u optyka  J. Pik przy ulicy M iodowej nr. 4113.

Uziś z rana ciepła  stop.  8,  w czoraj w  poi.  c iep ła  stop. 16.
W y sok ość  wody na Wiś le  stop 2 cali fi.

Poc iąg i  drogi żelaznej odchodzą z W arszaw y .
0 godzin ie  Gój rano do Częstochow y i Ł o w i
cza,  o 1 1 ej rano do C zęstochow y,  o 4 3J \  po  
południu do Łowicza.  —  Przychodzą do War
szawy: o godzin ie  0  | / 2  r.,no z Ł o w i c z a . o
1 3 /4  po południu » C zęstochow y i Ł ow icza ,  

o 7 3 /4  pojpoludniu  z Częstochowy.


